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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na I-eji 11-ej stronie 15 g r o s z y na 
111-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 30 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych 1 nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia**  —

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

I; Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

I Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł.2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50

Z przesyłką pocztową: 
zł. 2.50.

Zagranicą zł. 4.

Sosnowiec: ss Będzin, SRalKhnsktegi ?. Dąbrowa, Msiltgi 8, tul. 73. sz Katowice, Siojm IREDAKCJA: Piłsudskiego 4, Telefon 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. 73.

1ŁOSI do I V-ej klasy nadeszły i są do nanycia.
? Kolektura Loterji Państwowej Nr. 369

1 jdzef iinsii, sosudwiee. ul w maju ir. Z3. tel i-u. »°y'X 200,000 Złotycłi.!
wszechświatowej francuskiej fabryki (j 
Societe des Antomoliiles „delahaye", Paris ®

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. przemysłowców 
i naszych dawnych odbiorców iż z dniem 1 lipca r. b. po
nownie uruchomiliśmy w Sosnowcu przy ul. Aleja Nr. 24 

FABRYKĘ PIŁ Ą „ZJEDNOCZENIE" 
S-ka z ogranicz, odpow. (dawniej T. PETRYCH i S-ka).

Fabryka nasza wykonywa wszelkiego rodzaju piły do 
rznięcia żelaza na zimno i gorąco jak również i do drzewa 
oraz przyjmuje się stare zużyte piły do ponownego nacinania 
zębów. W warsztatacb naszych mechanicznych wykonywu- 
jemy wszelkie roboty wchodzące w zakres ślusarstwa 1 me

chaniki po cenach konkurencyjnym.
Z poważaniem ZARZĄD.77 2

Samochody osobowe, ciężarowe i omnibusy — wszelkich typów ’i siły 
POMPY i SIKAWKI MOTOROWE PRZENOŚNE „9EL A H Y E “ 
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m PRZEDSTAWICIELSTWO i BIURO SPRZEDAŻY m

m Edmund MOSZKOWSKI, Sosnowiec Ui. GoilliŚSka Br. 1. Tolgfon Br. 133. S 
" UDZIELAMY DŁUGOTERMINOWYCH KREDYTO W. X

II W Księgarniaci? Kolejowych T-wa „RDĆH“ S. A. li
B można H n h r £» Ir c i n 7 Ir i najwybitniejszych autorów || 
II nabyć U u U 1 C li 3 1 n 1 polskich i obcych ||

po zniżonych cenach

II do a W “ta niebywała okazja dla wszystkich» 
U tylko do wyczerpania zapasów. U
ś Katalog fan ich książek w każdej Księgarni Kolejowej, a

Najlepszy sposób skrócenia czasu podróży. |
Polecamy uwadze Kupujących Księgarnie Kolejowe w Zagłębiu na sta- s 
cjach kolejowych: Częstochowa, Dąbrowa, Granica, Sosnowiec, Strze- »

mieszyce, ćtaro Będzin, Zawiercie, Ząbkowice, Łazy.
Komplety tanich książek dla CZYTELNI i B1BLJOTĘK sprzedaje Cen- « 
trala Tow. „RUCH*  S. A. w Warszawie, ul. Poznańska 38, od9-ej rano !

do 4-ej po poł. 172 »
Zamówienia listowne wykonujemy odwrotną pocztą za zaliczeniem. g
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tanie ufaw totart
Sosnowiec, 6 lipca.

Projekty ustaw językowych 
dla województw wschodnich, 
jak potwierdzają ostatnie 
wiadomości z sejmu, nie na
potkają żadnego zasadnicze
go sprzeciwutw żadnym waż
nym punkcie ze strony ja
kiejkolwiek polskiej partji 
politycznej. Wszystkie stron
nictwa polskie od skrajnej 
prawicy do skrajnej lewicy 
wyrażają na te ustawy swą 
zgodę, chociaż żywią ża- 
strzeżenia co do pewnych 
ich postanowień, już to ze 
Względu na rzekomo «nad- 
nnerne, już to jakoby zbyt 

małe uwzględnienie aspirącji 
mniejszości narodowych na 
naszych kresach wschodnich. 
W każdym razie rzeczą wy
daje się pewną, że projekty 
tych ustaw zostaną uchwa
lone w trybie szybkim i z 
wysoce znamienną jedno
myślnością.

Tego rodzaju wyjątkowa 
konjunktura pozwala^ nam 
rozpatrzeć te projekty z ca
łym obiektywizmem i spo
kojem. Analiza ich bliższa 
doprowadza przedewszyst- 
kiem do dwóch wniosków:
1) posiadają one bezspornie

LEKARZ DENTYSTA
Helena-PodkayJn-deyko
przyjmuje od 10—11 od 4—7

SKIIIIH, Win® Ir. J, urlir.
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Zastępstwo WĘGLA 
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poważnych kopalń na Matopolskę 
i Wołyń przyjmie firma, dobrze wpro
wadzona w sferach przemysłowych.

Zgłoszeuia do administr. .Iskry*  
w Sosnowcu, pod Węgiel. 48-1

Ir IIHIINI 
powrócił.

wielką wartość państwową;
2) dopiero dłuższe zastoso
wanie ich w prąktyce wy-^ 
każę, czy pewne wątpli
wości, dziś nasuwające się 
teo4#tyczme, staną się złudne • 
mi lub też wywołają potrze
bę korekiywy prawnej.

Największą wartością zgło - 
szonych ustaw jest to, źe 
przyznają one językowi pol
skiemu we wszystkich gałę
ziach ^ministracji państwo
we! stanowisko języka pań
stwowego. Wprowadzają go 
do wsz>stkicn Komórek na
szej organizacji państwowej, 

nietylko jako język porozu
mienia z władzami wyższe- 
szemi, ale jako język wew
nętrznego urzędowania. W 
ten również sposób zapew
niają mu u ludności obco
języcznej odpowiednie po
szanowanie, a z biegiem cza
su większe posługiwanie się 
nim, jako ułatwiające sto
sunki z władzami państwo- 
wemi nawet najniższej in
stancji.

Nie należy zapominać, że 
dotychczas było we wschod
nich województwach inaczej, 
językiem urzędowania gmin 
ruskich w Małopolsce Wschód 
niej był język ruski, w są
dach, jeżeli powód wnosił 
skargę po rusku, rozpra
wa odbywała się po rusku. 
Rusini posiadali w Małopol
sce z językiem wykładowym 
wyłącznie ruskim 2400 szkół 
powszechnych państwowych, 
oraz 6 gimnazjów państwo
wych. Stan ten, krzywdzą
cy prawa języka polskiego 
jako państwowego, ^legnie 
wskutek zastosowania no
wych ustaw językowych ra
dykalnej zmianie. W urzę
dach i sądach język polski 
nie będzie ignorowany, ®lub 
też uważany za Kopciuszka. 
Olbrzymia większość szkół 
państwowych ruskich i bia
łoruskich posiadać będzie 
odtąd wykład dwujęzyczny, 
zamiast dotychczasowego 
wyłącznie nie polskiego. U- 
traswizacja jest przewodnią 
ideą ustawy o języku w 
szkolnictwie kresowem.

Z drugiej strony charakte

rystyczną cechą wszystkich 
trzech ustaw językowych jest i 
źe gwarantują one ludności : 
nie-polskiej, ale tubylczej 
(żydowska nie jest ustawa
mi owemi objęta) możność 
posługiwania się językiem 
własnym w stosunkach z 
władzami państwowemi, na 
każde bowiem podanie do 
nich, zredagowane w języku 
nie-polskim, otrzymują od • 
powiedzi w języku pań
stwowym i języku poda
nia, o ile jest on ruskim, 
białoruskim i litewskim, nie 
zaś rosyjskim. Języki te mo
gą być używane — obok 
języka państwowego, który 
jest we wszystkich wypadkach 
obowiązujący—w obradach 
rad gminnych, sejmikach w 
w protokułach tych instytu-. 
cji samorządowych. Przy- 
tem ustawy przeprowadzają 
różnicę między wojewódz
twami Małopolski Wschod
niej a innemi województwa
mi, polegającą między inne
mi na tem, że w pierwszym 
władze na podania w języ
ku ruskim z reguły odpo
wiadają w dwu językach, 
podczas gdy, w wojewódz
twach z ludnością białoru
ską tylko na życzenie pe
tentów. Różnica pochodzi 
stąd, że w Małopolsce 
Wschodniej zarówno lud
ność ruska, jak urzędy przy
zwyczajone są do korespon
dowania w języku ruskim, 
podczas, gdy w innych wo
jewództwach wschodnich 
zwyczaju tego nie było.; 
Również w szkolnictwie ję-!.
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— państwowego. Stąd też 
pochodzi obok stanow-

i•
zyki tubylczej’ ludności za
chowują swoje prawa do
tychczasowe z tą zmianą, że 
język polski musi w nich być 
traktowany na poziomie ję
zyka państwowego.

Ujęcie w ten sposób przez 
ustawy kwestjf językówej w 
województwach wschodnich 
nietyiko jest zgodne z mię- 
dzynarodowemi zobowiąza
niami Polski, ale nawet szer
sze i dlatego tylko zła wo
la może je potraktować nie
chętnie lub wrogo,

Zasadniczą tendencją u- 
stś& językowych jest rozbi
cie budowanych przez czyn- 
nniki antypaństwowe sztucz
nych murów między naro
dem polskim, jako gospoda
rzem państwa, a ludnością 
kresową nie-polską, dopro
wadzenia ich do zgodnego, 
harmonijnego współżycia, do 
usunięcia źródeł antagoniz
mów w postaci odrębnych 
szkół polskich i obcojęzycz

nych i danie ludności kre- 
| sowej wychowania państwo- 
? wego,

Stąd też płynie utrakwizm 
[ w szkolnictwie, podlegać mo- 
gący krytyce jedynie z punktu . , _

■ widzenia ścisłej pedagogji, sprawdzenie pozostawione— 
j nie zaś z punktu widzenia życiu.

Gorzkie rozczarowanie.
Sosnowiec, 5 lipca.

Przed kilkunastu zaledwie dnia- Francuzi muszą się liczyć z 
mi panował w Niemczech pa- doświadczeniami historii. W roku 
roksyzm radości. Bierny opór, 1806 rozproszył Napoleon nie-
jaki Niemcy już od pięcitł lat- mieckle wojska na wszystkie 
stawiali traktatowi wersalskiemu, strony świata i gdy w tym sa-
ustawiczne przeciąganie wszy
stkiego w nieskończoność, wiecz
ne wykręty, tysiące niedotrzyma
nych obietnic i złamanych przy- 

i rzeczeń, wywarły w końcu prze- 
j cięż skutek. Zdołano zmęczyć 
j francuzów. Poincare skończył 
I swoją karjerę „zbawiciela ojczy- 
zny“, pacyfiście profesorowi Pain- 
levemu przepowiadano objęcie 
najwyższej godności. Pewnem 
rozczarowaniem było dla niem
ców powiedzenie Herriota, że 
nadal będzie trzymał Rzeszę pod 
surową kuratelą, ale uważano to 
tylko za plasterek dla wymagań 
wewnętrznej polityki. Trochę go
rzej było, gdy nie Painleve sta
nął na piedestale najwyższej 
godności, lecz wyznawca Poin
carego pod względem celów i 
metod zagranicznej polityki, — 
Gaston Doumergue. Najgorsze 
rozczarowanie spotkało jednak 

, niemców bezsprzecznie w chwili, 
gdy ministrem wojny został mia
nowany generał Nollet, jego bo
wiem zna Berlin i wszyscy do
skonale zdają sobje sprawę, co 
jego urzędowanie będzie ozna- 
Iczalo.

Nowe podnoszenie winy za 
■wybuch wojny przez Streseman- 
na na półoficjalnych konwenty- 
klach, przyznawanie się przej 
rząd Rzeszy do „drobnych ilości 
bioni“, jakie mogą przez komisję 
(kontrolną być znalezione u „taj
nych organizacji*,  świadczy o 
tem, że niemcy zrozumieli zna
czenie objęcia ministerjum woj
ny przez Nolleta. Będzie on trzy
mał nadal rękę na Ich gardle, 
jak to się czyni groźnemu ban
dycie, obalonemu wspólnym wy
siłkiem na ziemię ze słowami: 
„Żadne wykręty więcej, teraz bę
dziemy rozmawiali na serjo“. 
Nikt lepiej bowiem od Nolleta, 
który przez pięć lat przesiedział 
w sercu powojennym Niemiec, 
nie wie, jak naprawdę przeasta- 
wia się sytuacja Rzes^

uuviiuuz.i uuuł oiauuw- - , ... °
czei afirmacii nraw iezvka g0 roku’ kontrola amantów fa-czej anrmacji praw języka kt je ustala z du e.
nanctiimurpcrn nr7onrnu.’5n7n. . . ■ .państwowego przeprowadze
nie w zastosowaniu do wa- ___o..................._____ _____
runków lokalnych zasady ćwiczenia przybrały takie olbrzy- 
wolności językowej dla lud- *“ *.......... .
ności niepolskiej w stosun
kach z władzami państwo- 
wemi, mimo, źe przez to 
maszynaadministracyjna stać 
się musi narazie bardziej o- 
ciężała. Zwrócic też należy 
uwagę, obok innych drob
nych i na tę ofiarę, którą 
ludność polska poniesie, a 
mianowicie tam gdzie szko
ły państwowe, dotychczas 
wyłącznie polskie, ulegną u- 
trakwizacji.

Wobec jednak olbrzymiej 
doniosłości ogólno-państwo- 
wej ustaw, wobec zwrotu, 
jaki zapowiadają one na te
renie parlamentarnym, wsku
tek przyjęcia ich zgodnie 
przez wszystkie stronnictwa 
polskie przeciwko warchol- 
skim klubom mniejszości na
rodowych, oraz wobec nie
wątpliwej głębokiej zmiany 
na lepsze, jaką zaprowadzą 
w stosunkach kresowych — 
wszystkie wątpliwości winny 
być usunięte na bok, a ich

mym roku stanął w Berlinie, my
ślano, źe Prusy będą musiały po 
tej niebywałej klęsce zrzec się 
agresywności na następnych sto 
lat.

Ale już w siedem lat później, 
w roku 1813, stali prusacy w 
Paryżu. Mimo częściowe rozbro
jenie, mimo straszną nędzę eko
nom czną, mimo obsadzenie przez 
Francję wielu większych miast, 
zdołali prusacy pocichu stwo
rzyć armję. Zorganizowano w 
każdej, najmniejszej nawet wios
ce, związki gimnastyczne, a 
Scharnhorst stworzył kadry armji, 

• której przyszli członkowie byli 
przygotowywani w związkach 
gimnastycznych. Nikt nie może 
wątpić, źe coś podobnego dzieje 
się także dzisiaj w Niemczech, 
Generał Seeckt pragnie z całej 
duszy odegrać podobną rolę, jak 
niegdyś Scharnhorst. W Niem
czech istnieją tysiące rozmaitych 
stowarzyszeń gimnastycznych, ty
siące ochotniczych korporacji, 
których zadaniem jest ćwiczyć 
młodzież w obchodzeniu się z bro
nią, tysiące związków bez bliż
szego określenia, których człon
kowie otrzymują wojskowe wy
szkolenie od oficerów dawnej 
armji cesarskiej.

Stotysięczna armja i stotysięcz- 
Dy korpus policji, to są tylko zre
dukowane do minimum kadry 
armji, która według danych ge
nerała,. Nolleta może w przeciągu 
kilku $ni, podobnie, jak każda 
inna regularna armja, być do
prowadzona do kilku miljonów 
ludzi.

Gdy po rewolucji wszyscy o- 
trzymali rozkaz oddania broni, 
tylko u socjalistów i komunistów 
przeprowadzano rewizje domowe, 
natomiast u dacjonalistów rząd re
publikański nie odważył się tego 
uczynić, jeżeli' ktokolwiek mówił, 
alou pisa! o tjcn tajnych orga
nizacjach, rnusiał swoją niedy- 
skrecję odpokutować jako zdraj-

ca stanu kilkuletniem więzieniem. 
Ponieważ od stycznia ubiegłe- 

ciwu lorda d’Abernona, zdecydo
wanego germanofila, zbrojenia i 

mie rozmiary, że teraz niemcy 
zaczęli otwarcie pobrzękiwać sza- 
belką. Jest, publiczną tajemnicą, 
że wszyscy studenci niemieccy 
spędzają wakacje trzymiesięczne 
na ćwiczeniach wojskowych.

Zwracano częstokroć ze strony 
zaślepionych germanofilów uwa
gę, że prowadzenie wojny nowo • 
źytnej przez Niemcy jest niemo
żliwe, ponieważ brak im ciężkiej 
artylerii, aeroplanów woiennych, 
floty i generalnego sztabu. Za
pomina się przedewszystkiem o 
fabrykach niemieckich w Rosji, 
Szwecji, Włoszech i innych kra
jach, o własnym niemieckim 
przemyśle, który w krótkim cza
sie może być przemieniony na 
wytwórnie wojenne, ich zdolno
ści organizacyjnej, a głównie o 
ich starym korpusie oficerskim, 
który Istnieje i nie zapomniał te
go, czego się przedtem nauczył. 
Trzeba się zasadniczo zgodzić z 
tem, że niemiecka zdolność wo
jenna bedzie osłabiona dopiero 
za lat 20 — 30, gdy starzy ofi
cerowie z wojny światowej wy
mrą. a różnica między doświad
czeniem armji stałych, a nlemie- 
ckieml formacjami ochotniczemi 
stanie sie zbyt wielką. Ale na
wet dzis’aj już Niemcy są zdolne 
do prowadzenia wojny defensyw
nej. Przyznał to sam generał Nol
let, który zaznaczył, że, jeżeli 
pozwoli się niemcom zbroić bez
karnie dalej, będą oni mogli bez 
obawy odmówić spełnienia wszy
stkich klauzul traktatowych i nikt 
nie będzie już w stanie zmusić 
ich do tego. „Gdy Niemcy po-

__ ______ .. —zytano 
następującej:

■a-'. Paryż, 4 Hpca.

wzajemnej życzliwości I tej „Ca
ritas “, o której mówi dokument 
polityczny z XV go wieku, „Ca
ritas", uciszającej spory, rozpra
szającej nienawiści, znoszącej u- 
razy i niosącej yvszystkim ludziom 
pokój owocnya. (Akt unji horo- 
delskiej).

Wierzymy w to mocno!
W nowych warunkach życia 

europejskiego, przed narodami 
stowiańskiemi, świadomemi wiel
kiej doniosłości wspólnej pracy, 
otwierają się coraz szersze wid
nokręgi polityczne i gospodarcze. 

...—, W wielkich zagadnieniach cywi-
germańskiego ducha, nastały no-^ lizacyjnych ideały ich i całe ży- 

“....... ’ *■  "-------- cie duchowe, są podporządkowa
ne głębokiemu ucźuciu ludzkości, 
oraz gorącemu pragnieniu spra
wiedliwości i prawa.

Ożywiona temi przekonaniami 
grupa słowian, zamieszkująca 
Francję, a reprezentująca wszy
stkie narody słowiańskie, stwier
dza konieczność realizacji przez 
nowe pokolenie marzeń wielkich 
poprzedników takich, jak Gun- 
dulić, Kriżanić i Obradowić wśród 
jugosłowian; Żinzifew i Karawe- 
łow — wśród bułgarów; Kollar, 
Safarzik i Palacky — wśród cze- 
cho-słowaków; Woronicz, Mickie
wicz i Bohdan Zaleski — wśród 
polaków; Chomiakow i bracia 
Aksakow — wśród rosjan.

Zebrani w Paryżu, sercu wiel
kiego narodu francuskiego, tra
dycyjnego przyjaciela słowian, 
który przyczynił się do ich wy
zwolenia, chcemy pracować nad 
umocnieniem solidarności naszych 
ludów i nad ich wzajemnem zbli
żeniem. Zwracamy się z wezwa
niem o pomoc do opinji publi
cznej we Francji i we wszystkich 
ojczyznach słowiańskich- Żywa t 
czynna solidarność narodów sło
wiańskich jest gwarancją, pokoju

Ideał solidarności narodów sło
wiańskich, nigdy w świadomości 
ludowej niewygasły, pociągał od 
dawna najlepszych synów sło
wiańszczyzny. Ale szlachetne to 
dążenie ku bogatej harmonji wy
siłków i przeznaczeń, powinno 
stać się równ'eź wyznaniem wia
ry i pobudką twórczego czynu 
we wszystkich krajach słowiań
skich.

Zoliżeniu słowian stała do
tychczas na przeszkodzie prze
moc obca. Dziś, dla słowiańskie
go świata, wyzwolonego przez 
wielką wojnę z pod przewagi 

we czasy. Ż wyjątkiem łużyczan, 
pozostawionych, niestety, ich wła
snemu, tragicznemu losowi, wszy
scy Inni słowianie posiadają o- 
becnie własne ognisko życia na
rodowego. Mogą tedy z całkowi
tą swobodą stanowić teraz o swej 
postawie międzynarodowej. Ro
sja, największe z państw sło
wiańskich, jest obecnie polem 
walk wewnętrznych,' ale kiedyś 
obronną ręką wyjdzie z tych.bo- 
lesnych doświadczeń i zajmie w 
świecie miejsce, które na nią cze
ki. Naród potoki zwycięsko za
kończył swą ' wiekową walkę o 
zjednoczenie i niepodległość i u- 
tworzył państwo, będące donio
słym czynnikiem nowej Europy. 
Długo uciskani jugosłowanie zo
stali zjednoczeni i zdążają ku 
pomyślnej przyszłości. Czecho- 
słowacy utworzyli państwo nar 
rodo\ve, które wzmocniło ich jed
ność. Bułgarzy zapewniają o swej 
wierności dla ideam solidarności 
słowiańskiej.

Czyż zadawnione a tlejące 
wciąż zatargi,—nieszczęsne dzie
dzictwo wpiywu pontyju niemie
ckiej — me powinnyby na przy
szłość być rozstrzygane w duchu

Sr. 151

czują się dostatecznie sllnemi", 
powiedział generał Nollet, „po
wiedzą z szyderstwem: Czy pa
nowie aljanci żądają od nas od
szkodowań? Proszę przyjść i 
wziąć je sobie, jeżeli panowie 
mają ochotę.

I możemy wtedy otrzymać ku
le, zamiast sztuk złota. Kto nie 
wierzy, niech rzuci okiem na to, 
co się dzieje w Niemczech, gdzie 
się tworzy olbrzymia armja i nikt 
więcej nie usiłuje tego faktu skry
wać. Kronprinc jest najbezczel
niejszym z nich wszystkich. Ka
żę sobie robić owacje na ulicach 
Berlina i odbywa przeglądy woj
skowe w Potsdamie nad oddzia
łami, które według traktatu wer
salskiego wcale nie powinny i- 
stnleć. We Francji wołają: „Niech 
żyje pokój*.  Ale pokoju tem się 
nie osiągnie, podobnie, jak się 
nie zniszczy tube.kulów okrzy
kami: „Niech żyje zdrowie 1“ Je
żeli nie będziemy się mieli na 
baczności, Niemcy Dowtórzą hi- 
storję z roku 1813*.

To są słowa Nolleta. Jeżeli 
Niemcy przyjmują projekt Dawe- 
sa, aby w ten sposób otrzymać 
800 miljonów pożyczki, będą 
musiały dać wystarczaiące gwa- 
ranoję, że nie wywiodą amery
kańskich wierzycieli w pole, jak 
to uczynili z aljantami. Jedyną 
drogą, do tego prowadzącą, jest 
kontrola wojskowa, i ponieważ 
niema innego wyjścia. Niemcy 
są rozczarowane bardzo z nowe
go rządu francuskiego, który nie 
dat im się wziąć na kawał. Ge
nerał Nollet zna każdą mysią 
dziurę w Niemczech i z pewno
ścią wydobędzie na jaw te wszy
stkie zapasy, które w ciągu o- 
statniego roku zostały przygoto
wane dla wojny odwetowej. To 
niemców drażni i to ich boli.

Onegdai, na uroczystem posiedzeniu inauguracyj- 
nem „komitetu słowiańskiego0 w Paryżu odczytano 
odezwę treści następującej:

i postępu, opartych na wolności i 
pracy.

Odezwę powyższą podpisało 
kilkudziesięciu działaczy społecz
nych i uczonych polskich, rosyj
skich, czeskich, jugosłowiańskich 
i bułgarskich.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— Rada ministrów uchwaliła 
nowy statut organizacyjny m.s.z., 
znosząc równocześnie poprzedni 
statut z dnia 18 marca 1921 r.

Nowy statut głosi, że ministe
rjum spraw zagranicznych dzieli 
się na trzy departamenty: ogólny, 
polityczno-ekonomiczny i konsu
larny oraz niewłączony do ża
dnego departamentu protokół 
dyplomatyczny. , .

— W sowieckich kołach urzę
dowych uważają, źe zatarg so-. 
wiecko - niemiecki, wynikły w! 
związku z rewizją w sowleckiem! 
przedstawicielstwie handlowem w| 
Berlinie można uważać za zli
kwidowany ostatecznie.

— Prasa sowiecka donosi, źe 
na otwarciu sesji parlamentarnej 
w Tokjo japoński minister spraw 
zagranicznych oświadczył, że ga
binet obecny ma zamiar konty
nuować rokowania sowlecko-ja- 
pońskie w Pekinie i po sumien- 
nem zbadaniu sprawy dołoży 
wszelkich starań dla osiągnięcia' 
wyników zadowalających.

— Według wiadomości ze sfer 
kompetentnych, uznanie rządu 
sow. przez Francję ma nastąpić 
już w ciągu najbliższych dni. 
Sprawa ta jest zdecydowana za
sadniczo i nawet telegram do 
Moskwy w sprawie uznania ma 
już być gotowy i będzie wysła
ny jeszcze w ciągu b. tygodnia. 
Obecnie odbywają się narady 
przedstawicieli, rządu z dejegata- 
mi kapitalistów, lecz nie w spra
wie uznania, która została w za
sadzie zdecydowaną pozytywnie, 
lecz jedynie w sprawie przy
szłych kroków i żądań, jakie 
mają być zgłoszone przez dele
gatów francuskich podczas per
traktacji z bolszewikami.

— Z wczorajszego posiedzenia 
rady ambasadorów, które zajmo
wało się odpowiedzią na notę 
niemiecką z dnia 30-go czerwca 
w sprawie rozbrojenia, podaję 
dzisiejszy „Malin*  następujące 
szczegóły:

„Marszałek Foch przedłożył 
swój projekt odpowiedzi między
sojuszniczej komisji wojskowej, 
która obradowała nad zarządze
niami koniecznemi celem należy
tego przeprowadzenia kontroli. 
Jednomyślnie odrzucono życzenie 
niemieckie, by kontrola była u- 
kończona 30-go września. Mar
szałek Foch zaznaczył, że za
warta w nocie teza niemiecka o 
prawach i zobowiązaniach rze
szy jest dla niego zupełnie obo
jętna. Zasadniczą rzeczą jest, 
że kontrola będzie podjęta i od 
dobrej woli Niemiec zależeć bę
dzie szybkie jej ukończenie.

— W połowie bieżącego mie
siąca udaje się do Paryża dele
gacja polska, która przeprowa
dzi rokowania w sprawie zmia
ny traktatu handlowego polsko- 
francuskiego. Na czele delegacji 
ma stanąć dr. Tennenbaum.

— Senacka komisja skarbowo- 
budżetowa obradowaia dziś nad 
preliminarzem budżetowym naj^ 
wyższej izby kotroli. Jednomyśl
nie podniesiono zasługi izby w 
dziele uzdrowienia administracji. 
Na zakończenie przewodniczący 
komisji wyraził obecnemu na 
posiedzeniu prezesowi Żeleńskie
mu podziękowanie za pracę izby.

— Ojciec Święty przyjął wczo
raj na audjencji posła Skrzyń
skiego,

— Jj*  się dowiadujemy, Hut2 
Baildona i Huta Silesia na Ślą
sku wystąpiły z koncernu „Obe L
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schlesische Eisenindustrie A. G.“ 
w Gliwicach i stały się zupełnie 
saniodzielnenii przedsiębiorstwa
mi. Obie huty posiadają już 
jedną radę nadzorczą z d-rem 
gichbergiem na czele, do której 
między innymi weszli marszałek 
sejmu śląskiego dr. Wolny, oraz 
paWeł ks. Sapieha.

__.Z portu Cherbourg odbył 
po raz pierwszy drogę do Gdań ■ 
iska nowo nabyty przez rząd pol- 
ski transportowiec wojenny „War- 
jta«. Statek stanął juź na kotwi- 
jcy u nas i wszedł w skład pol- 
Ljej marynarki wojennej. Słu- 
Lć on będzie jako transporto
wiec amunicji. Zakupiony za ce- 
n? 1,400,000 franków francuskich 
jma pojemności 4,100 ton i mo
tor o sile 700 koni mechanicz
nych. Komendantem statku jest 
komandor Burhard.

— W czasie wystawy polskiej 
w Konstantynopolu wyjeżdża z 
Warszawy do Turcji szereg wy
cieczek, między innymi wycieczka

Z posiedzenia sejmu.
Na ostatniem posiedzeniu sej

mu podjęto dalszą dyskusję nad 
budżetem min. robót publ. Prze
mawiał poseł Posadzki (brył.), 
który wniósł, ażeby w dziale u- 
iposażenia skreślić 1 zł. na znak, 
że klub jego nie żywi do mini- 
istra zaufania. Po przemówieniu 
[posła Hellmanna (wyzw.) przy
stąpiono do głosowania. Wnio
sek posła Posadzkiego upadł,

ta tam irawta na komisu Misljincyinei 
«drngieni i Inń tzylaoio.

Warszawa, 5 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu 
(komisji konstytucyjnej pierwszy 
(przemawiał posełThugutt (wyzw.) 
[odpierając zarzuty, podnoszone 
[wczoraj przez poszczególnych 
(mówców co do projektu ustawy 
|o języku urzęd. władz admini- 
stracyjnycd.
‘ Następnie zabrał głos pos. Ta- 
raszkiewicz (bialorusin) i w imie
niu wszystkich mniejszości naro
dowych oświadczył, że ponieważ 
mniejszości nie zostały zaproszo
ne przez rząd do udziału nad o- 
pracowaniem ustaw językowych 
w dalszych obradach komisji u- 
działu nie wezmą. Po tem o- 
świadczeniu posła T. repre
zentanci mniejszości opuściły sa
lę obrad, poczem przystąpiono do 
dalszych obrad i koleino przyję
to w 2-giem i 3-ciem czytaniu 
wszystkie 3 ustawy językowe z 
drobnemi zmianami stylistyczne
mu Wyrazy: „ruski, staroruski i 
ukraiński" postanowiono zastąpić 
w tekście wszystkich 3 ustaw 
wyrazami: „ruski".

Do ustawy o języku w szkol
nictwie zgłosili socjaliści szereg 

Proces o zbrodnię krakowską.
(Od wł. koresp. „Iskry".) 

Kraków, 5 lipca.

i Przewodniczący wzywa wszyst- 
jkich świadków, którzy nie jawili 
■Się na rozprawę i zażądał ich 
policyjnego dostawienia.

Sw. Zaleski, emeryt, urzędnik 
ministerjum, dyrektor syndykatu 
rolniczego, w dłuższem przemó
wieniu przedstawia sceny w du. 
b listopada, jakie zaobserwował 
’na pl. Szczepańskim w domu 
syndykatu, mającego dwa fronty 

ul. Szczepańskiej i od ul. Re 
mrrnatów. Już od godziny 9 z 
[fana ustawiły się oddziały bo
jowców za węgłem pałacu sztuki 
1 ztąd ostrzeliwały policję i woj

posłów i senatorów. Tymczasem 
zapisało się 24 osoby. Na czele 
wycieczki stanie wicemarszałek 
Seyda.

— Pomiędzy angielskim i fran
cuskim ministrem pracy przyszło 
do wymiany zdań na temat 8-go- 
dzinnego dnia pracy, w szcze
gólności zaś na temat ratyfikacji 
konwencji waszyngtońskiej. Niem
cy muszą uznać konwencję wa
szyngtońską a przedłużenie dnia 
pracy pod pozorem konieczności 
reparacyjnych jest niedopusz
czalne.

— Parlament włpski nie zo
stanie zwołany aż dopięro w je
sieni, o ile nie zajdzie coś nad
zwyczajnego. Wszyscy dzierżaw
cy domów gry, którzy pownosili 
do kas państwowych znaczne 
kaucje za koncesje — otrzymali 
swe pieniądze z powrotem, 
rząd bowiem zamierza znieść de
kret o domach gry, wydany przez 
Finziego w swoim czasie.

Warszawa, 5 lipca, 

poczem cały budżet min. robót 
publ. przyjęto bez zmian.

Przystąpiono do budżetu min. 
pracy i opieki społeczuej, który 
referował poseł Bitner (ch. d.). W 
dyskusji przemawiali: wicemin. 
Simon, poseł Ziemiecki (soc.) i 
poseł Falkowski (zw. lud.-nar.), 
który wystąpił z ostrą krytyką 
działalności kas chorych.

poprąwekrktóre jednak nie uzy
skały większości.

Ukhwalono, iż ustawy obo
wiązywać będą od 1 paździer
nika r. b. Referentem na plenum 
ustawy o języku władz, admin. 
będzie pos. Thugutt (wyzw.), u- 
stawy o jęz. w sądownictwie pos. 
Kiernik (Piast), a ustawy szkol
nej pos. SL Grabski (zw. 1. nar.).

Posłowie socjalistyczni: Cza
piński i Niedziałkowski zgłosili 
szereg rezolucji do rządu w spra
wie dopuszczenia jęz. żydowskie
go na zebraniach, w sprawie o- 
tworzeula uniwersytetu ruskiego 
we Lwowie itd. Rezolucje te nie 
uzyskały większości, z wyjątkiem 
o tekście, zaproponowanym przez 
posła Thugutta, wzywającą rząd 
do wydania zarządzenia celem 
umożliwienia zebrań żydowskich. 
Uchwalono również, iż przewo
dniczący komisji pos. Głąbiński 
zwróci sję do marszałka sejmu 
z żądaniem, aby projekty ustaw 
językowych postawił na porząd
ku dziennym środowego posie
dzenia sejmu.

sko znajdujące się w kordonie. 
Następnie udał się do lokalu 
syndykatu rolniczego i z okna 
obserwował działania bojówek 
na pl. Szczepańskim. Widział,jak 
tłum bił inż. Lachowicza, urzęd
nika tow. rolniczego, który zdo
łał się ukryć w lokalu tow., gdzie 
w oknie został zastrzelony przez 
bojowców.

Przewodniczący zapytuje 
świadka o rewizję i wynusze- 
nia przez bojowców okupu na 
dyr. Paniszce. Świadek zaznaczył 
że dyr. Paniszka, obawiając się 
naoadu na syndykat rolnic*"  

zwrócił się do dr. Marka z proś 
bą o ustawienie ochrony. Do 
syndykatu weszło 4 bojowców i 
po przeprowadzeniu rewizji za
żądało okupu po 4oo,ooo na gło
wę, poczem z lokalu wyszli.

Sw. Stanisław Jamróg, pra
cownik magazynów wojskowych 
udał się do województwa wraz 
innymi i tam mówiono, iż na
deszła depesza z Warszawy o 
zaprzestaniu działań. Świadek 
więc Chciał narazić się dla do
bra ogólnego.

Następnie z e z n a j e świadek 
Flinta, pracownik gazowni, który 
wracał do domu, gdyż podczas 
strajku pełnił służbę w gazowni. 
Przy nlicy św. Jana bojownicy 
zrewidowali go i odebrali mu

Zlot harcerski w Warszawie.
Ze wszystkich krańców Rze

czypospolitej, z odległych rubie
ży kraju, z za kordonów granicz
nych i z ośrodków polskich za 
granicami i za morzami zjechało 
do Warszawy na 1-szy harcer
ski zlot narodowy—kilka tysięcy 
harcerek i haręerzy. Chlubnie 
to świadczy o kierowniczych ko
łach symoatycznego i nad wyraz 
yoźytecznego ruchu harcerskiego, 
źe pomyślano o zorganizowaniu 
zlotu: nic nie wpłynie tak do
datnio na rozwój idei polskiego 
harcerstwa, jak właśnie potężna 
manifestacja kilkutysięcznej armji, 
zorganizowanej pod Szczytnem! 
hasłami młodzieży. Tu, w sercu 
kraju, które odmłodzonem tę
tnem bić poczęło już na sam 
widok młodzieńczych i dzielnych 
postaci, niezawodnie też i nowe 
zadania będą harcerzom wska
zane i cały uświadomiony sobie 
dotyczczasowy dorobek ich ze
spolonej, pełnej zapału i poświę
cenia, pracy dla narodu, dźwig
nie radosną dumą ambitne du
chy do czynów.

Rozbijanie obozu harcerskiego 
jest w pełni.

Obóz na Siekierkach, energlcz-

Kronika.
Kalendarzyk.

6
niedziela.

Dziś Dominiki.

Jutro Cyryla. 

Wsch. słońca 3.12

Zach. 7.50

Sposoby 
zwalczania nas przez konkuren
cję i jej pisemka uwydatniają 
się w stałym powtarzaniu ane
gdotki, źe „Piast", to firma nie- 
chrześcjańska! — Cel jest ten, 
aby publiczność względem nas 
zobojętniała i w rezultacie uwa
żała,iż wobec tego wszystko jedno 

gdzie się kupuje
O to się tylko rozchodzi!

Dla nas są jednakże takie bred
nie, mające gtebokie znaczenie 
dla społeczeństwa, nie obojętne. 
Nam zależy na tem, aby społe
czeństwo znało prawdę i wie
działo, źe kupując w „Piaście,, 
zaopatruje się nie tylko taniej i 
lepiej, lecz przyczynia się jedno
cześnie do zwiększania naszych 
ofiar na cele właśnie tegoż spo
łeczeństwa. W dowód tego cały 
przyszły tydzień aż do soboty 
włącznie będzie tygodniem pod 
hasłem:

Ręka rejie myje! 
Towarzystwo nasze, chcąc wy-

broń. Następnie udał się na war
tę główną wraz z rozbrojonym 
żandarmem i domagał się asysty 
celem odebrania skonfiskowanej 
mu broni. Tam zastał d-ra Kle
mensiewicza, którę był na odwa- 
chu, aby wymóc zaprzestanie 
strzałów. Świadek zeznaje zu
pełnie inaczej, jak zeznawał na 
przesłuchaniu w policji. Przewo
dniczący odczytuje mu poprzed
nie zeznania, które potwierdza, 
dając mętne odpowiedzi.

Obrońca adw. Bogdani stawia 
wniosek przesłuchania właściciela 
zakładu pogrzebowego Wolnego, 
aby on zeznał, źe świadek za
mawiał dla siebie kartkę po
śmiertną, Trybunał uchylił ten 
wniosek.

Warszawa, 4 lipca.

nie prowadzony przez druha pod
harcmistrza Władysława Nekra- 
sza, doprowadza się do porząd
ku. Oddziały, przybywające na 
dworce, kierowane są przez biu
ra informacyjne do obozu, gdzie 
natychmiast po przybyciu mel
dują się w biurze zlotowem, 
tam otrzymują przewodnika, któ
ry ich prowadzi na miejsce, prze
znaczone dla każdej chorągwi.

Z zagranicy przybyli anglicy i 
szkoci (ci ostatni w narodowych 
strojach), łotysze (cala drużyna), 
czesi, węgrzy, oraz estończycy. 
Pozatem przybyli harcerze pol
scy z Berlina, z Łotwy i czeskie
go Śląska Cieszyńskiego. W obo
zie drużyn zagranicznych wysta
wiono wysoki maszt, na którym, 
prócz polskiego, powiewają 
sztandary wszystkich delegacji, 
znajdujących się w obozie. Cały 
obóz wre życiem. Władze cen
tralne zlotu mają już ustawione 
swoje namioty. Czynną też jest 
gospoda kół przyjaciół, sklep 
centralnej komisji dostaw z. h. p,r. 
sklepy k. d. h. Poznań, koope
ratywy harcerskich drużyn war
szawskich, oraz szereg firm war
szawskich uruchomiły swoje 
kioski. 

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnemu księdzu wikaremu Milewskiemu,. ducho

wieństwu i wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę naszej 
najdroższej matce

ś. p. ANTONINIE CHOJNACKIEJ 
Zmarłej dn. 22 czerwca 1924 r. w Pogoni, składamy tą drogą 
serdeczne staropolskie ,Bóg zapłać".
182 « CÓRKA i SYNOWIE.
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“ “ marki .Adler*  5/13 BP. 4-o oso-
Jowe, mato ożywano gotowe do 
Jazdy, z elektrycznsm oświetleniem 
BescCa sygnałem, licznikiem kilo- 

metrycznym, 2 koła zagasows z jamami, okazy lnie tani o 
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O A® OYtlńAwr wszelkiego rodzaju, przy których lekarstwa 
■ ||l|l'l||Elf nie skutkowały, mogą być wyleczone przez 

OSA s magnetopatyczne leczenie. Przez ten sposób 
uzdrowiono tysiące. Wiele podziękowań 

uzdrowionych osób jes: do przeglądnięcia. Leczenie przez prądy fera- 
dyczne, influencyjne i magnetyzmem osobistym.

T. S a n t u r a
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu okultyzmu i teozofji. 

Mysłowice, Górny bląsk, ulica Piaskowa 48.
Godziny przyjęć: przed połudn. od 9 — 12 i po połudn. od 3—6., 

W niedziele uie przyjmuje sie.

»

kazać, źe żyje z ludnością Za
głębia i dla niej przeznaczyło 3 
proc, od obrotu przyszłego ty
godnia na cele społeczne, zatrzy
mując na cały tydzień. rabaty od 
15 do 30 proc, na wszystkie to
wary. — 3 proc, całego obrotu 
przeznacza „Piast" od siebie na 
cele dobroczynne. Stowarzysze
nia dobroczynne prosimy o zapi
sywanie się na listę w naszych 
oddziałash w Sosnowcu i Będzi
nie, a wybrany komitet rozstrzy
gnie ile i komu przydzielić z fun
duszu, nagromadzonego u nas 
który powstanie wolą naszej kii*  
jenteli w ciągu przyszłego ty
godnia.

PIAST
Największa chrześcjańska firma 

w Zagłębiu.
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Przyjazd wojewody. Po u- 
kończeniu objazdu powiatu olku*  
skiego, p. wojewoda przyby- 
wczoraj do starostwa będzińskie
go, skąd następnie udał się na 
G. Śląsk.

Z samorządu gminnego. W 
sejmiku będzińskim odbyła się 
pod przewodnictwem inspektora 
samorządowego, p. Steinera, kon
ferencja wszystkich wójtów i pi
sarzy gminnych powiatu będziń
skiego.

Omawiano sprawy budżetów 
dodatkowych na rok bieżący, in
westycyjne, remontu szkól, po
datkowe i ogólno-gminne.

O nadzór nad kasami cho
rych. Lekarze powiatowi jako 
delegaci generalnej dyrekcji głó
wnego urzędu zdrowia będą peł
nili funkcję nadzorczą w okrę
gowych urzędach ubezpieczeń. 
Będą oni mieli również ingeren
cję w działalność kas chorych.

Baczność robotnicy!
W Olkuszu daia 10 lipca o 

godz. 10 rano odbędzie się re
krutacja górników i robotników 
do Francji. — Państw. Urząd 
Pośr. Pracy i Op. nad Wy
chodźcami w Sosnowcu.

KIP8JCIE fflj I SIEill



.ISKRA* — niedziela 6 lipca 1924 roku. W. T5T,

KINO -ZAGŁOBA*  Dziś niedziela 6 lipca ostatni dzień! „ZAGŁOBA*  
Rudolf Valentino w monumentalnym dramacie wschodu w 8 aktach p. Ł 

„MŁODY MAHARADŻA" 
ANONS! Od poniedziałku 7 lipca A N O N S l
Potężne amerykańskie arcydzieło wytwórni „Universal“ w New-Yorku p. t. 
„Walka z wyrafinowanem okrucieństwem" (POD MASKĄ) 

Sensacyjno -awanturniczy dramat w 6 aktach.

Istnieje zamiar, ażeby lekarze po
wiatowi stale pełnili w przyszło
ści te funkcje.

Etaty urzędników. Wobec 
tego, że wszyscy urzędnicy urzę
dów wojewódzkich, z wyjątkiem 
fachowych i innych resortów, po
winni według rozporządzenia ra
dy ministrów znajdować się na 
etacie min. spraw wewnętrznych, 
otrzymali wojewodowie polecenie 
przedłożenia imiennych wykazów 
wszystkich swych urzędników, 
mających wejść na etat' min. spr. 
wewnętrz.

Wypłata pensji za „Virty- 
ti militari*.  Dowiadujemy się, 
źe w połowie lipca b. r. nastąpi 
pierwsza .serja wypłaty pensji 
trzysta złotowej kawalerom orde
ru „Virtuti militari*  za rok bie
żący.

Otrzymują ją najpierw ci, któ
rych wyszukanie adresu nie przed
stawia żadnych trudności — mia
nowicie wojskowi służący czyn
nie, tudzież urzędnicy cywilni, 
zajęci w administracji wojskowej. 
Wypłacać będą komisje gospo
darcze.

Reszta kawalerów „Virtuti mi- 
litari“ otrzyma pensje z kas skar
bowych w późniejszym czasie, 
gdy kapituła orderu nadeśle 
izbom skaibowym ich adresy, 
których dostarczą pku.

Przebywający zagranicą otrzy
mają pensje za pośrednictwem 
konsulatu.

Cukier tanieje. Rada naczel
na polskiego przemysłu cukrow- 
niczego uchwaliła obniżyć w pier
wszej dekadzie lipca ceny kry
ształu z 90 zł. do 87 zł. 50 gr. 
i kostki z 109 zł. 25 gr. i 114 zł. 
75 gr. na 105 zł. 85 gr. w za
leżności od gatunku za worek 
100 kg. wraz z akcyzą. Obniże
nie ceny kryształu wynosi 2 zł. 
5Ó gr. na worku, czyli 25 gr. na 
kilogramie. W tym samym sto
sunku winny być obniżone ceny 
detaliczne.

Gdzie można zamienić zło
te na „drobne". Aby w obiegu 
mogła się znaleźć największa 
ilość drobnych pieniędzy, to jest 
biletów zdawkowych i bilonu, 
oprócz wypłacania tych pienię
dzy przy wymianie marek, cen
tralna kasa państwową oraz od
działy banku polskiego wymie
niają większe banknoty zlotowe 
na bilety zdawkowe i bilon.

Aby zaoszczędzić kasjerom li
czenia pożądane jest zwracanie 
się o większe ilości drobnych, 
pakowanych w paczki, woreczki 
I rolki.’

Bilety zdawkowe znajdują się 
w paczkach po 100 sztuk każde
go gatunku od 1 grosza do 1 zło
tego.

Bilop zdawkowy znajduje się 
w woreczkach: po 1000 sztuk 
5-groszówek (50 złotych), po 
2500 sztuk 20-groszówek (500 
złotych), po 2000 sztuk 50-gro- 
szówek (1000 złotych). Worki 
mają plomby mennicy. Nadto 
bank polski wydaje bilon meta
liczny w rolkach po 50 sztuk 
każdego gatunku.

Ostrożnie z napojami chło- 
dzącemi. Letnią porą wiele osób 
zapada na różne dolegliwości żo
łądkowe po wypiciu zimnej wo
dy lub innych napojów chłodzą
cych.

Stwierdzono, iż ma to miejsce 
wtedy, gdy człowiek zgrzany po
chłonie szybko większą ilość zi
mnego płynu, lub też uprzednio 
jadł pewne potrawy, które w po
łączeniu w wodą, ew. z lodami 

wywołują zaburzenia żołądkowe
Lekceważyć tego nie można, 

gdyż stąd powstają krwawe bie
gunki, zapalenia i inne poważne 
choroby, to też ludność letnią 
porą winna z rozwagą I w od
powiednich porach używać na
pojów chłodzących.

jak twierdzą lekarze, najnie
bezpieczniejsze jest letnią porą 
zimne piwo, którego niekiedy 
jedna szklanka sprowadza śmierć.

Tępienie bolszewizmu. Sta
nowczo komuniści w Zagłębiu 
nie maja szczęścia, gdzie tylko 
bowiem urządzą sobie znakomi
cie zakonspirowany lokal lub 
składnicę, w tej chwili dowiadu
je się policja i ptaszków „na
krywa*.

Onegdaj znów wykryto solid
nie zaopatrzony skład wydaw
nictw komunistycznych na Dębo
wej Górze, gdzie jednocześnie 
przytrzymano kilku znanych pro
wodyrów bolszewickich.

Sprawę przekazano sędziemu 
śledczemu.

Stan bezrobocia. W ubie
głym tygodniu ilość bezrobotnych 
nie uległa zmianie, co świadczy, 
iż zastój rzeczywiście nie powię
ksza się, lecz sytuacja ulega, na
wet pewnej poprawie, sądząc z 
ilości zakwalifikowanych do re
dukcji.

Ostatnio rozeszła się pogłoska, 
iż kopalnie nasze, z których 
większość wprowadziła już' peł
ny tydzień roboczy, otrzymały, 
znaczne zamówienia na eksport 
węgla, co wpłynęłoby również 
dodatnio na bieg kopalni małych.

Natomiast przemysł hutniczy 
znajduje się nadal w trudnych 
warunkach, jakkolwiek i tu nie 
widać już zamykania zakładów 
lub zwalniania robotników.

W każdym razie, stan obecny 
ma trwać jeszcze ze trzy miesią
ce, nim przemysł nasz wróci do 
normalnego życia.

Ze sportu. T. S. „Victoria“ 
w Sosnowcu pierwsza nawiązuje 
stosunki z zagranicznemi kluba
mi sportowemi, sprowadzając 
dziś na swe boisko z Czecho
słowacji (Orłowa) silny k. s. „Si
ła*.  Ponieważ w Czechosłowacji 
jak wiadomo, sport jest posta
wiony na wysokim poziomie, 
przeto „Victoria“ będzie mogła 
w spotkaniu z pomienionym klu
bem nietylko porównać swe siły, 
lecz i wiele się nauczyć.

Sprowadzenie do naszego gro
du po raz pierwszy zagraniczne
go klubu jest miłą niespodzian
ką dla tutejszej publiczności i 
niebywałą okazją.

„Victorja“ powinna dołożyć 
jaknajwiększych starań, aby wyjść 
honorowo z zawodów i wydać 
jaknajlepszą opinję zagranicą o 
tutejszym sporcie.

Zawody powyższe odbędą się 
bez względu na stan pogody o 
godz. 5 po poL na boisku „Vic- 
torji*  na Pogoni przy ul. Długiej.

O godz. 3 po poł. na temże 
boisku odbędą się rewanżowe 
zawody o mistrzostwo klasy C 
podokręgu sosnowieckiego mię
dzy: T. K. O. „Świt 1“ i T. S. 
„Victoria 11“, oraz o g. 1 m. 30 
po poł. zawody koleżeńskie mię
dzy K. S. „Tur 11“ i T. S. „Vic- 
toria 111“.

Bilety można nabyć wcześniej 
już od godz. 1 na boisku.

Zainteresowanie powyższymi 
zawodami — ogromne. 159

Wycieczka do Krakowa i 
Wieliczki. W niedzielę, dnia 
13 lipca r. b. Dom ludowy urzą
dza dla swvch członków i sym

patyków wielce interesującą, jed
nodniową wycieczkę do Krako
wa i Wieliczki, której program 
jest do przejrzenia w lokalu Do
mu ludowego.

Zapisy przyjmuje kancelarja 
D. L. wfe wtorki, piątki i soboty 
od godz. 7 do 9 wiecz. 80-4

Koncert-zabawaw ogródku 
przy teatrze w Sosnowcu. 
Dom-ludowy w Sosnowcu urzą
dza w ogródku przy teatrze H. 
Czarneckiego w dniu 6 lipca b. 
r.Jkon.cert i zabawę. Na pro
gram złożą slą- orkiestra, popisy 
chórów d. ł. pod bat. profesora 
Stoińskiego, następnie w sali 
„Trocadero*  tańce i wiele in
nych atrakcji. Bufet na miejscu 
dobrze zaopatrzony. Początek 
zabawy Q godz. 3 popoł. Wej
ście do ogrodu 1 zł.—prosimy o 
liczne przybycie.

Ruch ludności. W czerwcu 
r. b. ruch ludności w Dąbrowie 
przedstawiał się następująco: 
aktów ślubnych sporządzono 16, 
urodzeń 111, w czem chłopców 
57, dziewcząt 54, zgonów było 
50, w tem 27 mężczyzn i 23 ko
biety.

Statystyka śmiertelności wśród 
dzieci jest przerażająca, z ogól
nej bowiem ilości zgonów dzieci 
zmarło 30.

Pilnować dzieci. W glinian
ce na koionji Staszyc utonął 
9-letni W. Łuoak.

Z wody wydobyto już tylko 
zwłoki.

Rozpaczliwy czyn. 60-letni 
pracownik kolejowy Cholewiński, 
zamieszkały przy ul. Marjackiej 
nr.. 20 w Sosnowcu, otrzymawszy 
zawiadomienie o zwolnieniu go 
z pracy, poszedł na stację towa
rową, gdzie rzucił się pod po
ciąg.

Po chwili ciało nieszczęśliwe
go przedstawiało bezkształtną ma
sę. Desperat pozostawił żonę i 
kilkoro dzieci.

Odnalezienie zwłok. Zwłoki 
M. Noszczykówny, która w d. 25 
ub. miesiąca rzuciła się z mostu 
do Przemszy, znaleziono w po
bliżu parku szenowskiego i na 
drugi dzień pochowano.

Bata się zawodu. 18-letnia 
Barbara Balwierz, zamieszkała 
przy rodzinie, przy ul. Pańskiej 
w Sosnowcu, chcąc pozbawić się 
życia wyszła w pole, gdzie wy
piła trzy butelki esencji octowej.

Oczywista, skutek był pewny 
i kiedy zamach zauważono, zna
leziono już tylko zimne zwłoki. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku 
były nieporozumienia rodzinne.

Nagły zgon. 54 letni Choje- 
cki, idąc w odwiedziny do zna
jomych w Milowicach, dostał 
przed domem ataku serca i zmarł.

Kradzież. C. Przytulskiemu, 
zamieszkałemu przy ul. Marjackiej 
w Sosnowcu, nieznany sprawca 
skradł z kieszeni portfel z go
tówką i dowodami.

Dnia 29 czerwca r. b., t j. w 
niedzielę ubiegłą, po sumie, na
szą cichą wioskę Wojkowice- 
Kościelne odwiedził w przejeź- 
dzie do Siewierza nowomiano- 
wany wojewoda kielecki, p. Igna
cy Maateufel, w towarzystwie za
stępcy starosty p. Kowalskiego i 
inspektora samorządu gminnego, 
p. Czesława Sztajnera.

Na tę uroczystość były urzą
dzone poprzedniego dnia 2 bra
my tryumfalne, przystrojone fla
gami i emblematami narodowe- 
mi: jedna przy posterunku poli
cji państwowej, na której widniał 
napis: „Witaj, witaj, dostojny go
ściu!*,  a druga przy urzędzie 
gminnym, na której było wypi
sane: „Niech żyje nasz pan wo

jewoda!*  Droga cała od szosy 
aż do tutejszego majątku pań
stwowego, przez którą jechał p. 
wojewoda, była udekorowana zie
lenią i wysypana piaskiem.

Na powitanie p. wojewody 
zgromadziły się na drodze przed 
tutejszym kościołem parafialnym 
i utworzyły 2 szpalery po oby
dwóch stronach drogi okoliczne 
straże ogniowe: z Przeczyć, U- 
jejsca i miejscowa z Wojkowic 
Kościelnych wraz z orkiestrami, 
a następnie urząd gminny w oso
bie wójta p. Franciszka Ziętka i 
sekretarza p. Władysława Kotow
skiego, rada gminna, wszyscy 
sołtysi, dziatwa szkolna ze szkół 
powszechnych-ze swoimi nauczy
cielami, miejscowy proboszcz ks. 
Józef Sokołowski i zgromadzone 
tłumy ludzi z całej parafji. Po
rządek w czasie uroczystości u- 
trzymywał posterunek policji pań
stwowej.

Punktualnie o godz. 2-ej po 
południu przed pierwszą bramę 
zajechał pierwzzy samochód, w 
którym przyjechał inspektor sa
morządowy, p. Cz. Sztajner, u- 
przedzający przyjazd p. wojewo
dy, a niedługo potem I drugi, z 
którego wysiadł p. wojewoda w 
towarzystwie zastępcy starosty p. 
Kowalskiego.

W czasie wysiadania p. woje
wody z sa mochodu orkiestry 
straży ogniowych odegrały hymn 
narodowy: „jeszcze Polska nie 
zginęła*,  następnie do p. woje
wody podszedł wójt p. Ziętek, 
który mu się przedstawił i który 
zapoznał go z członkami rady 
gminnej i sołtysami., Potem p. 
wojewoda pdebrał meldunek o 
stanie bezpieczeństwa od komen
danta posterunku p. p., p. Grze
gorza Wieczorka. Następnie p. 
wojewodę w imieniu włoścjan 
powitał piękną mową rolnik, p. 
Franciszek Nowak, w której wy
raził radość niezmierną obywa
teli na widok wyższego dostojni
ka władzy państwowej polskiej, 
a zarazem wdzięczność za jego 
gościnne odwiedziny, zwłaszcza, 
że taki zaszczyt nigdy nie spo
tykał tej wioski za czasów > za- 
borcy-moskala. Mowę swą za
kończył okrzykiem na cześć p. 
wojewody: „Niech żyje*,  co zgro
madzona publiczność powtórzyła 
kilkakrotnie. Później dziatwa 
szkolna ze szkół z Wojkowic i 
Bielowizny przedeklamowala pię
kne okolicznościowe wiersze i 
wręczyła bukiety z żywych kwia
tów. Deklamacją jednego z chłop
ców p. wojewoda tak był wzru
szony, że go ucałował. Następnie 
p, wojewoda odebrał jeszcze 
meldunek od naczelników obec
nych na uroczystości straży o- 
gniówych, a przeszedłszy się po
między szpalerami zgromadzonej 
publiczności, przystanął w po
środku niej i przemówił.

W mowie swej wyraził podzię
kę zh tak miłą i niespodziewaną 
owację, a zarazem radość i ździ- 
wienie, źe idea państwowości 
polskiej w tak bardzo krótkim 
czasie zapuściła głębokie korze
nie w umysły włościanina i tak 
gruntownie przeobraziła jego do
tychczasowe pojęcia, zwłaszcza 
tutaj w zaborze rosyjskim, czego 
dowodem jest dzisiejsza uroczy
stość. Oby tak ta idea do umy
słów wszystkich obywateli prze
niknęła, a wtedy bądźmy pewni, 
że żaden wróg nas nie zmoże, 
kiedy wszyscy, jak jeden, stanie
my twardym murem w obronie 
całości granic naszej Rzeczypo
spolitej.

Po przemówieniu swoim p. 
wojewoda wstąpił jeszcze na 
chwilę do dworu w celu zwizy
towania go, a następnie żegnany 
okrzykami: „Niech żyję,“ przy 
dźwiękach orkiestr odjechał w 
dalszą drogę do Siewierza.

Wł. Szaf ruga.Płacić podatki!

Ze Śląska.
Położenie w przemyśle ślą. 

skim. Jak wiadomo zarządy or
ganizacji robotniczych wezwały 
członków swych we wspólnej 
odezwie, aby nie przyjęli warun- 
ków pracodawców co do prze- 
dłużenia dnia pracy i obniżenia 
płac. Robotnicy zastosowali się 
do tego i pracują nadal tylko 
przez 8 godzin. Jak słychać do-1 
piero w poniedziałek wykaże się 
czy zamknięcie zakładów przemy
słowych i masowy lokaut robot-; 
ników zostaną przeprowadzone.

Dzień kwiatka dla biedne
go dziecka urządza w Katowi- 
cach od soboty wieczoru do nie. 
dzieli 6 b.m. komitet pań pod 
protektoratem wojewodziny pani 
Bilskiej. Czysty dochód prze
znaczony jest na kuchnię dla bie
dnych dzieci.

Wystawa obrazów plasty
ków krakowskich. Staraniem 
związku polskich plastyków z 
Krakowa otwartą zostanie w Ka
towicach wystawa obrazów.

Otwarcie wystawy nastąpi 11 
lipca o godz. 12 w południe w 
auli liceum przy uL 3 maja. Wy. 
stawa zapowiada się b. interesu
jąco.

Drożyzna wzrasta mimo, że 
wszędzie uwidacznia się brak 
gotówki i panuje bezrobocie. Przy 
przeliczaniu cen z marek polskich 
na złote kupcy naogói zaokrąglili 
ceny w zwyż, i to często znacz
nie. Widzi się to najlepiej na 
targu w Katowicach. Podczas 
gdy niedawno jaja kosztowały 
tylko 7 —8 gr. za sztukę, w so
botę żądano 12 gr. Czereśnie ko
sztowały do 70 gr. za litr. Wo
góle owoce i warzywo były sto
sunkowo za drogie, z tego też 
powodu popyt na nie był nie
zwykle mały.

„Odznaka*  bezrobotnych 
W Katowicach i gdzieindziej spo
tyka się od kilku dni ludzi, któ
rzy widocznie w przystępie szu- 
b.enicznego humoru chodzą z 
wywróconemi na zewnątrz płót
nami kieszeni jako widomy znak 
dowodu, że nie mają pracy i pie
niędzy.

Zęby tak wszędzie!... Kato
wicka dyrekcja policji wydała 
rozporządzenie, zakazująca rozle
pianie różnego rodzaju plakatów, 
jak zapowiedzi o przedstawie
niach teatralnych, koncertach i u- 
rządzeniach sportowych na mu- 
rach, w oknach wystawowych 
i L p., gdyż szpeci to wygląd u- 
licy. Plakaty rozlepiać wolno tyl
ko w miejscach na to przezna
czonych, które w Katowicach 
wydzierżawiła od miasta firma 
lmiela-Wojtaszek przy ul. Górni
czej nr. 16.

Z kraju.
Warszawa. W okolicach War

szawy zagnieździła się od nie
dawna groźna szajka bandytów. 
Raz po raz nadchodzą alarmują
ce wieści o krwawych występach 
tej bandy.

Nocy wczorajszej woźnica Wój
cik wiózł ze stacji Dęby Wielkie 
w stronę Wiązowny kilka baga
ży dr. Rozena. Droga jest pia
szczysta. Jechać trzeba stępa. Wój
cik zszedł z wozu by ulżyć szka
pie. Noc po upalnym dniu była 
chłodna. W ciszy i błogim na
stroju dojechał również do miej
sca, gdzie droga przytyka do 
lasu sosnowego. Tu było ciem
niej. Dla dodania sonie otuchy 
cmoknął Wójcik głośno ną ko“ 
nia, gdy wtem jakby z pod zie
mi zjawiły się przed nim trzy 
ciemne postacie.

Lufy rewolwerów błyszczały w 
ciemnościach. „Milcz*  zawołał 
jeden z opryszków. Przerażony 
chłopek nie był w stanie pary z 
ust puścić. W milczeniu przygU"
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dal się rabunkowi, dygocąc ze 
strachu.

Bandyci ^tymczasem zabrali 
kosz z fury i wolnym krokiem 
ponieśli go w las. Jeden z nich 
przystanął na skraju lasu i ob
serwował Wójcika.

Ten nie wiedział dokąd ma 
teraz jechać. Po pewnym czasie, 
gdy już rozbójnicy odeszli a 
wokoło zalegała niczem nieza- 
mącona cisza, zdecydował się 
przewoźnik powrócić do .wsi. Tu 
dopiero narobił alarmu. Zawiado- 

, miono posterunek policyjny st 
Dęby Wielkie. Natychmiast zor
ganizowano pościg, który popro
wadził przód. Borówka. Jednakże 
od chwili napadu upłynęła już 
godzina. Z'oczyńcy mieli dość 
czasu, aby daleko odejść i u- 
kryć się.

Mińsk Mazowiecki. W Miń
sku Mazowieckim stoją ułani 7 
pułku. W pułku tym służą mię
dzy innymi synowie gospodarzy 
wsi okolicznych. Zycie koszaro
we znudziło się dwom żołnie
rzom. Zapragnęli oni swobody i 
awantur, postanowili zasmako
wać chleba najtańszego — cu
dzego.

Skradli więc z magazynu 
szwadronu karabinów maszyno
wych, w którym służyli siedem 
rewolwerów *t  umknęli. Wieczo
rem po ich ucieczce spostrzeżo
no kradzież.

Tymczasem zbiegli ułani zor
ganizowali sobie bandę rozbój
niczą do której wciągnęli krew
niaków. W skład tego zbrodni
czego towarzystwa weszli: Stani
sław Materko, ojciec ulana, syn 
jego Aleksander, młodszy brat 
Wacława ze wsi Posiadały gm. 
Cegłów; Kaczorek Józef z Pia
seczna, dwaj bracia Józefowie 
Rudzcy ze wsi Skuplew i obra
bowała właściciela sklepu oraz 
dokonała napadu na właściciela 
sklepiku żydowskiego w sąsied
niej wsi. Gdy napadnięty żyd 
wszczął alarm rabusie dali kilka 
strzałów, raniąc sklepikarza, sami 
zaś zbiegli.

Komendant policji powiatu Sa
dowski, któremu o kradzieży re
wolwerów zakomunikował rotm. 
Rudnicki, zarządził obławę, w 
której wziął udział pluton ułanów.

Energiczne zarządzenia kom. 
Sadowskiego odniosły skutek. 
Najpierw schwytano Jończyka. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
wyjawił wspólników. Całą szaj
kę ujęto i osadzono w areszcie. 
Sprawę skierowano do sędziego 
śledczego.

MARCEL SCHWĄB.

Jego córka.
Mała, szczupła, z zadartym no

skiem, z jasnemi powichrzSnemi 
włosami zdawała się wyrastać z 
bruku ulicznego, gdzieś tam na 
przedmieściu w ciasnych ulicz
kach, wśród plugawych murów 
starych, cuchnących wilgocią do
mów.

Ale na tej bladej twarzyczce 
paliła się para czarnych przepa
ścistych oczu, a krwawe usta do 
dawały jej dzikiego jakiegoś 
wdzięku.

Stworzenie to było ciągle w 
ruchu, a gawiedź nazywała ją 
„demonem*  lub „djablem".

Śmiała się od rana do wieczo
ra, a głosik j e j dźwięczał to 
smutnie, to szyderczo, albo też 
zgoła dziecinnie i wesoło.

Wszelkie zaczepki i żarty ho
łoty z przedmieścia nie czyniły 
na niej żadnego wrażenia, ale 
bywały wypadki, że budziła się 
w niej, nagle jakaś ęiemna siła, 
a wtedy zbierała się w sobie i 
ze ściśniętemi pięściami rzucała 
Mę na przeciwnika, Po wybuchu 
takim na twarzy napadniętego 
czy napadniętej pozostały bardzo 
wyraźne ślady paznogci małej 
Złośnicy.

■ w ten sposób stworzenie

TELEGRAMY.
(Przez telefon,)

Uchwalenie budżetu
Warszawa, 5 lipca.

(Tel. wł.) Dziś od rana sejm 
obradował nad budżetem 
ministerjum pracy i opieki spo
łecznej. Udział posłów w posie
dzeniu był bardzo slaby, z po
wodu niebywałego upału. Tem
peratura w cieniu dochodziła do 
39°. Przeciw budżetowi przema
wiali posłowie Kronitfg z kola

ministerjum pracy.
niem. i Diwitluk, Ukrainiec, za 
budżetem p. Puzynianka (zw. lud. 
nar.) i pos. Waszkiewicz (n.p.r.) 
Ogólną dyskusję nad budżetem 
wyczerpano i przystąpiono do 
głosowania, w którem, wbrew 
wnioskowi mniejszości o skreśle
niu budżetu ministerjum pracy, 
budżet ten znaczną większością 
głosów uchwalono.

Z komisji budżetowej i skarbowej,
Warszawa, 5 lipca.

(Tel. wl.) Podczas posiedzenia 
plenarnego sejmu odbywało się 
równocześnie posiedzenie połą
czonych komisji budżetowej i 
skarbowej, poświęcone sprawie 
nadzwyczajnych pełnomocnictw 
rządu. Komisje projekt odnośnej 
ustawy uchwaliły w 2-giem czy

Rokowania w przemyśle śląskim.
Warszawa, 5 lipca. kiemi pełnomocnictwami, danemi 

(Tel. wł.) Jutro, w niedzielę, mu przez rząd dla prowadzenia 
wyjeżdża do Katowic generalny rokowań, celem zażegnania grożą- 
inspektor pracy Klotb, z'szero- cego w przemyśle.śląskim lokautu

Pieczywo nie podrożeje.
Warszawa, 5 lipca.

(Tel. wl.) Ministerja skarbu i 
spraw wewnętrznych odrzuciły 
żądania organizacji właścieli pie
karni o podniesienie cęny białe

Wszechpolski zjazd harcerzy.
Warszawą, 5 lipca.

(Tel. wł.) Jutro rozpocznie się 
wszechpolski zjazd harcerzy. W 
oboz?ch żeńskim i męskim na 
Siekierkach rojno I gwarno. Mło
dzież biwakuje w namiotach.

Dookoła konferencji londyńskiej.
Paryż, 5 lipca.

(Tel. wl.) Otrzymano tu za
proszenie na konferencję londyń
ską. Z powodu tego zaproszenia 
odbyło się specjalne posiedzenie 
rady ministrów, na którem usta
lono co następuje: co do 1-go 
punktu, zawierającego przyjęcie 
sprawozdania rzeczoznawców Lon 

to, pół kobieta a pół dziecko 
spędzało czas na skwarnej lub 
mroźnej ulicy.

Ojciec jej wysoki, barczysty i 
wiecznie smutny człowiek poka
zywał się dość rzadko. Czasami 
zaglądał do swego śpichrza, 
gdzie było ciemno, wilgotno i 
gdzie zapewne przechowywał 
swe narzędzia.

Czasami nie nocował w domu. 
Wracał o świcie, nie mówił do 
nikogo i leżał przez cały dzień 
w swym ciemnym kącie na 
łóżku.

Luizetta nieraż już przykładała 
swe ciekawe oczko do szpary w 
drzwiach śpichrza. Ale nie można 
było nic dojrzeć. Jakieś „zarysy 
drewnianych rzeczy, jakieś bły
ski żółte i białe; to było wszy
stko.

Któregoś dnia o zmierzchu Lu
izetta ukradła ojcu klucz i do
stała się nareszcie^ do tego ta
jemniczego przybytKu.

Na palcach, i zatrzymując od- 
d ch, stąpała po rozrzuconej sło
mie podłogi. Po wszystkich ką-p 
tach leżały zwitki grubych sznu
rów. Pomiędzy różnem żela
stwem i kupą czerwonego drze
wa błyszczała okrągła tarcza si
nej stali.

— Pewnie pług — myślała 
Luizetta.

Nie mogło tu być żadnej o- 
myłki, Luizetta widziała już nie
raz pługi. Coprawda ten był 

taniu z wyłączeniem punktu o 
monopolu spirytusowym, od u- 
chwalenia którego, rząd Grabskie
go uczynił zawisłem dalsze swe 
pozostanie przy władzy. Sprawa 
ta zostanie ostatecznie zadecydo
waną we wtorek, przed 3-ciem 
czytaniem ustawy, w sposób dla 
rządu pomyślny.

go pieczywa o 2 gr. Minister 
skarbu oświadczył, że rząd doło
ży wszelkich starań, aby utrzy
mane zostały dotychczasowe ce
ny pieczywa.

Dziś wieczorem odwiedzi obozy 
harcerskie prezydent Wojciechow
ski. Jutro rozpoczną się obrady 
zjazdu, a dostęp do obozu otwar
ty zostanie dla publiczności.

HURTOWO-DETALICZNA 

sprzedaż SPIRYTUSU denaturowanego 
różnej mocy bez ograniczeń 

z rozlewni i składu J. JASIŃSKIEJ 
167-5 Sosnowiec, ul. Wiejska nr. 38.

dyn i Paryż są zupełnie zgodne, 
jak również i co do punktu 2-go 

(? żądającego od niemców określe
nia dokładnego terminu, co zaś 
do punktów 3-go i 4-go odno
szących się do kwestji sankcji 
dotychczas stanowiska rządów 
francuskiego i angielskiego nie 
ustalono.

PRACOWNIA STOLARSKA
Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty meblowe 

i budowlane po cenach konkurencyjnych.
Meble wykonuje według ostatniego stylu.
Dla W.P. letników jedyne źrodło tanich praktycznych 

i solidnie wykonanych leżaków.
Posiadam gotowe szafki nocne dębowe i .łóżka 

dziecinne.

L. RUBIK, Mk-Me, il. fngiii I.
WYKONANIE SOL1DNEI 186 WYKONANIE SOL1DNEI

trochę inny, ale wszystkie nie 
mogły być przecież jednakowe.

Ale ojciec nie lubił ciekawych,
— Możesz iść gdzie chcesz— 

mawiał — byłeś nie kręciła się 
koło domu.

Dlatego Luizetta spacerowała 
najczęściej na zewnętrznych bul
warach.

Lubiła te puste ulice z ich 
nieskończonym sznurem drzew.

Lubiła wystawy i chętnie rzu
cała okiem w otwarte drzwi szyn- 
kowni. Śmiała się z dziewcząt, 
które nadaremnie zatrzymywały 
przechodniów, bawiła się z psa
mi i pokazywała język pasaże
rom omnibusów.

Z ciekawością przypatrywała 
się tym wszystkim młodzieńcom 
przedmieścia, którzy w kaszkie
cie na bakier, w wysokich bu-., 
tach i z czarnemi wąsikami ni 
bladej twarzy przechadzali się po 
bulwarach.

Jeden z nich przechadzając się 
o zmierzchu, zbliżył się nagle 
do niej i rzekł: — Ładny dziś 
wieczór.

— O tak — odrzekła Lui
zetta.

— A co tu robisz, jak się na
zywasz? — pytał on dalej.

— Jestem Luizetta— odrzekła.
— A mnie nazywają „Zabójcą”
Luizetta odskoczyła, a on się 

roześmiał.
— Nie uciekaj, jeszcze nikogo 

nie zabiłem. Dopomagam tylko

Sytuacja we Włoszech.
Rzym, 5 lipca. konano konfiskaty sum Rosslego 

(Tel. wł.) Władze sądowe zba- i Fillipolliego w bankach. Sumy 
dały dziś Finziego, Fillipelliego i te na osobę każdego z nich wy- 
Rossiego. Wyniki badań nie są noszą po kilka miljonów lirów, 
jeszcze znane. Jednocześnie do-

Pogoda na dziś.
Dość pogodnie, ciepło, skłon

ność do burz, wiatry lokalne.

Giełda.
Warszawa, 5 lipca.

Dziś giełda nie była czynna. 
Komitet giełdowy postanowił, źe
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Zakłady Modelarsko-Stolarskie 
„SPÓJNI A“ 

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 72.

WYKONUJĄ:
Modele i szablony dla wszelkich odlewów.

Wszelkie roboty budynkowe w zakres stolarstwa wchodzące. & 
Kompletne umeblowania: kuchni, pokoi stołowych, sypialni, B 
gabinetów i t p. p/g. najświeższych modeli. Urządzenia •’ 
biurowe, składów i sklepów, koła pasowe drewniane całko- S 
kowite i dwudzielne. Style do młotów, kilofów i łopat @ 

obróbki maszynowej a la Hickory. a

NA SKŁADZIE:
Kredensy, stoły i krzesła kuchenne,, biało lakierowane, łóżka ?
i szafeczki nocne dębowe, łóżeczka dziecinne, bieliźniarki, li 

szafy i t p. oraz koła pasowe i style.

Wykonanie solidne! Ceny fabryczne! | 
se® eea9® n □ 3 TJ ^r.^, 1 mm **

swym kolegom, sprowadzam im 
„klijeutów“i ściągam, co i gdzie 
się da.

Ona wytrzeszczyła oczy i śmia 
ła się z całego serca.

— Pewnie kłamiesz — zauwa
żyła wesoło i oboje powędrowali 
wzdłuż bulwaru.

Zabójca zaprowadził ją do ba
ru i ofiarował kieliszek absyntu. 
Tojąrozweseliło,ożywiłoóczy ina- 
tchnęło. całą serją wesołych żartów.

Gdy wyszli Luizetta. zauważy
ła, że latarnie gazowe’ są dziw
nie ruchliwe.

Wsunęła rękę pod ramię „za
bójcy" i przetrząsnęła przy tej 
okazji wszystkie jego kieszenie, 
obejrzała kołnierzyk i związała 
na nowo Krawat.

Pieściła go wszelklemi czułemi 
wyrazami, jakie znała.

— Mój mały krokodylu —mó
wiła wesoło — widziałam pra
wdziwego, możesz być pewny! 
jesteś dobry, bardzo dobry. Oj
ciec mój jest być może także 
bardzo dobry, a może jest zły? 
A może jest zabójcą, jak ty? Ma 
śpichrz pełen dziwnych rzeczy. 
Pokaże ci... to ciekawe.

Zabójca zdawał się być dosyć 
zadowolony.

Stanęli przed drzwiami śpi- 
chrzu. Luizetta wyciągnęła klucz 
z pod slomianki i otworzyła. By
ło ciemno. Przez okrągłe okienka 
pod samym sufitem wpadało tro
chę światła. Weszli. 

w lipca i sierpniu w soboty ze
brania giełdowe odbywać się nie 
będą.

GIEŁDA GDAŃSKA.-' 
Gdańsk, 5 lipca.

(Notowania w guldenach)

Dolary — 5,80
1 zloty — 1,11.

©

Zabójca uderzył nogą w ogrom 
ną cynkową kadź, która wydała 
głuchy ton.

Usiedli. Było cicho. Zdała tyl
ko dolatywał nuk miasta, turkot 
wozów i krzyk przekupniów.

Zabójca począł się rozglądać.
W -poplątanej masie drzewa 

błyskała sina powierzchnia stali. 
Gdzieś w słomie szeleściła mysz. 
Drewniane belki trzeszczały z ci
cha, a ze ścian z cichym szele
stem osypywał się tynk.

Luizetta zasnęła.
Zabójca czuwał i nasłuchiwał, 

ale nareszcie i jego zmorzył sen.
Nad ranem zabójca poczuł na 

karku coś zimnego. 1 jjalce jego 
natrafiły jakieś ostrze.

Skoczył na nogi obudził Lul- 
zette.

— Co to jest? — krzyczał bla
dy ze wściekłości.

— To — ruówila, ziewając I) 
przeciągając się Luizetta — to 
nóż ojca.

Zabójca zatrząsł się i wrzasnął 
ze zgrozą: — Córka kata!

Potem zachwiał się na nogach 
podpierając się o ścianę wyszedł 
powoli ze śpichrza.
• Gdy stanął na ulicy i obejrzał
się za siebie, ujrzał jak Luizetta
potrząsała w swych drobnych
różowych dłoniach straszne sin?
ostrze!
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| Biuro budowlane „BAROK" 
jj Sp. z ogr. odp.

Sosnowiec, ul, Niska 4. Telefon Nr. 419.

Wykonywa wszelkie rohoty w zakres knflownlctwa 
wchodzące tak z własnych jak również Iz powierzo

nych materiałów oraz
PROJEKTY Rh W8ZELK1EC0 R0DZ1JU BODOWIE.
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RYBACY! CZYTAJCIE. LETNICY!
Nadszedł transport przyborów rybołówczych,

jako to: wędziska składane i jednostalae, sznurki plecione i jedwabne, 
angielskie haczyki płaskie, żyłki, spławniki, korki, kołowrotki, kotwice 

i wiele innych nowości.
Łóżka i krzesełka polne, leżaki, hamaki, huśtawki 1 walizki fibrowe 

i płócienne, laski spacerowe, termosy, rańce, teki i plecaki.
Nadto wielki wybór pasów koalicyjnych, sportowych, zamszowych, 

bagażników, oraz kagańców, obróż, smyczy i wiele innych pożytecznych 
przedmiotów.

CENY ZNIŻONE I PRZYSTĘPNE. 4028-4

ST. S Z T A J E ]R, BĘDZIN, UL. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. 
Linoleum, Ceraty etc. — Chodniki, Gobeliny etc.
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Zapisy na wakacyjne koedukacyjne ®

taulBlj mtowawtzB i poprawkowe § 
do wszystkich klas gimnazjalnych przyjmnję oa godz. 12 do fi) 

13 i od 16 do 19 codziennie do dnia 10 lipca.
Sosnowiec, ul. 3-go Maja Nr. 1 Rnlpchw Ylnniprti 2 W 

(dom kolejowy narożny). DUlBdldW MUUlDbńl. |

u
n
u
u
ii

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 

wierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanowskiej 
Nr. 11 ogłasza, że w dniu 14 lipca 1924 r. od godziny 10 z rana 
w Zawierciu przy ul. Stary Rynek pod Nr. 8, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do Majera Perląiuttra, a mia
nowicie szewiotu, ocenionego na 1110 złotych.

164 Komornik Kossek.

li

Ofertowy przetarg publiczny.
Wojewódzki Urząd Budownictwa Nadziemnego w Katowicach, ul. Warszawska 44 

I p. ogłasza niniejszem ofertowy przetarg publiczny na 

hhwo czlorech WmiWitli domów urzędniczych 
przy ni. Jagiellońskie! 1 nowoprojektowane! Nr. 39 w KATOWICACH.

Warunki ubiegania się, warunki do umowy, szczegółowe warunki, przepisy technicz
ne, oraz podkładki kosztorysowe i rysunki są do przejrzenia w Urzędzie wyżej zaznaczonym 
codziennie od godziny 1 I-tej do 15 tef.

Wszystkie warunki, oraz podkładki "kosztorysowe nabywać można w ty mźe Urzędzie 
za opłatą 30.00 złotych.

Z warunków przytacza się szczególnie co następuje:
1) Wszystkie warunki muszą być ściśle zachowane i przestrzegane, w przeciwnym

razie oferta odpada. => r j
2) Dla zabezpieczenia, iż ubiegający się nie cofnie sie od oferty i udzielenia mu 

zlecenia, winien on złożyć wadium w wysokości 9.000.— złotych w postaci gwarancji 
bankowej, lub w gotówce, złożonej w Kasie Skarbowej w Katowicach, na dowód czego 
doręczyć należy kwit Gwarancja lub kwit doręezone być muszą do oferty.
• WadjU(n- w razie niedotrzymania powyższego warunku, przepada na rzecz skarbu 
Wadjum zwracane zostanie po czternastu dniach od dnia otwarcia ofert.

3) Oferty nadsyłać należy, jako polecone, lub doręczyć za pokwitowaniem w za
lakowanych kopertach z napisem: „Deklaracja do przetargu na budowę czterech 
Wojewódzkich domów urzędniczych". Oferty nadesłane z opóźnieniem ponad 15 mi
nut nie będą uwiględnione.

4) Termin składania ofert kończy się w piątek, dnia 11-go lipca 1924 r. o godzi
nie 12-tej w południe.

5) Otwarcie kopert nastąpi w obecności ubiegających się, lub ich prawnych za
stępców w wyżej zaznaczonym Urzędzie o godz. 12*/«  w dn. 11 lipca b. r.

6) Wolny wybór oferty i wolny przydział pracy zastrzega się. 

Katowice, dnia 30 czerwca 1924 r.
Wojewódzki Urząd Budownictwa Radztemnajo 

w Katowicacn

«-> (-) Dypl. inż. EOfi. POGODA.
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Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 

wierckiego A. Kossek, zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanow
skiej Nr. 11 ogłasza, że w dniu 30 lipca 1924 roku od godziny 10 
z rana w Łazach, gminy Rokitno-Szlacheckie odbędzie się sprzedaż 
prząf licytację ruchomość, należących do cegielni parowej „M.lngster 
i S-ka“ a mianowicie cegły: 50 tysięcy zwyczajnej i 10 tysięcy 
szamotowej ocenionej na 1000 złotych.

163 Komornik Kossek.

Samodzielny 
buchalter-bilansista 
korespondent, ze znajomością 
języka niemieckiego, obznaj- 
miony z wszelkiemi podatka
mi skarbowemi i akcyzowe- 
mi. Prowadzi księgi systemem 

włoskim i amerykańskim.
Wolne godziny dopołudniowe. Łaska
we zgłoszenia do administracji „Iskry*  
w Sosnowcu pod „Praktyka*.  148-1

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym,w Sosnowcu W. Konopka, 

zam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego nr. 36 ogłasza, źe w dn. 
14, 15 i 16 lipca b. r. od godz. 10 rano w Będzinie na kopalni 
„Lech*  przy ul. Furmańskiej' odbędzie się sprzedaż z licytacji ru
chomości według zniżonego szacunku, jako w drugim terminie, 
tj. maszyn, materjału drzewnego na kopalni i na rampie przy stacji 
kolejowej, kotłów parowych, parowozów, koleb, wózków, narzędzi, 
urządzenia telefonicznego i elektrycznego z aparatami, konia i wszel
kiego innego majątku tejże kopalni, objętego w protokuie zajęcia 
z d. 5 czerwca r. b. i oszacowanego na ogólnę sumę 59.570.000.000 
mkp. Majątek ten obecnie znajduje się w zarządzie sekwestratora 
sądowego, inżyniera Grudzińskiego. Bliższe szczegóły u komornika.

191 Komornik: W. Konopka.

W ANNY 1 NAS1ADÓWK1 cynko
we. WIADRA 1 GARNKI ocyn
kowane. TARY do prania bie
lizny o różnych wymiarach 
i gatunkach po cenach zni

żonych poleca:

7 powodu wyjazdu sprzedam łót- 
" ka dębowe z materacami i szaf
ki nocne z marmurem, umywalka, 
gramofon koncertowy i maszyna bę
benkowa „Singera*  mało używana 
ul. Sielecka nr. 27. 4397
Cprzedam 3oo prętów lasu w Ząb- 
M kowicacb. Sosnowiec, Pogoń ulica 
Wielka 3o sklep. 147
półtorej morgi ładnego żyta na pniu
* sprzeda Zielezińska, ogród, ulica
Krótka, Sosnowiec. 162-3
pianino dobre 2 miliardy 6oo miljo-
* nów, fortepiany Małeckiego, Kern
topfa, Prombergera, Hofera po 2 milr 
jardy do sprzedania zaraz Będzin, 
Ma achowskiego 9. 188
IJonepian najnowszej konstrukcji
1 króciutki krzyżowy z moderato
rem, sypialnię jasno-dębową. craz 
różne meble tanio sprzedam, Towa
rowa 9 m. 8. 183
7 powodu wyjazdu sprzedaje me- 
" ble kuchenne i pokojowe Cy- 
trynbaum, Sosnowiec, Czysta 9. 185

7 powodu wyjazdu jest do odstą- 
" pienia magazyn z meblami war
sztatem i wolnem mieszkaaiem skla- 
dającem się z pięciu ubikacji. Wiad. 
w adm. „Iskry*.  U7-1
Tamienię 4 pokoje z kuchnią w So-, 

snowcu i piętro z wygodami, na: 
mie zkanie w Będzin.e. Oferty pod 
„R.P.*  do filji w „Iskrze*  Będzin.

187

Różne.
5 groszy za wyraz. I

PEŁKI ZAKŁAD
B LAGHaRSKO-MECHANIGZNY
Sosnowiec, Długa 22. 3980—5

Drobne ogłoszenia. |

Posady i prace.
Za ofiarowane 5 groszy za wyraz.

potrzebna rutynowana maszynistka 
1 język niemiecki pożądany. Oferty 
składać do adm. „Iskry*  pod skrzyn
ka pocztowa 122 178-3
fkgrodnik w sile wieku, z małą ro- 

dziną, dobtemi świadectwami, 
znający Się dobrze ua pielęgnacji 
drzew owocowych, inspektach, cie
plarni a także na pszczelnictwie — 
potrzebny od dnia 1 października lb. 
Zgłaszać się: Myszków sL dr. żel. do 
Jana Gosławskiego w Mijaczowie.

171-3

Szkoła pisania na maszynie oraz 
biuro pisania i przepisywaniapism 

Hermana Lewkowicza, Będzin, Są- 
czewska 29 uczy pisać na maszynie 
systemem amer. Wydaje świadectwa 
z ukończenia nauki 157<9
Dracowma kołder przyjmuje zamó- 
1 wienta z własnych i powierzo
nych materiałów oraz starą watę 
przegręplowuje, Sosnowiec, Aleja 32 
róg Rudnej. 18o
rjnia 4 lipca b. r. skradziono psa 

rasy wilczej. Ktoby wiedział 
gdzie się znajduje, proszonj*jest  za
wiadomić |ana Zembale, Sosnowiec, 
Modrzejowska 28. Nieprawy właści
ciel będzie ścigany sądownie. 174 
Młody sympatyczny mężczyzna na 

wyższym5 stanowisku handlowym 
poszukuje tą drogą przystojnej panny 
lub wdowy do lat 25 w celu matrymo
nialnym posag obojętny. Rzecz traktuję 
serjo dyskrecja zepewniona, anonimy 
do kosza. Zgłoszenia z fotografją kre- 
rówać do adm. „Iskry*  pod „Handlo
wiec". 192

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konopka, 

zam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego nr. 36 ogłasza, że w dn. 
17 lipca r. b. od godz. 10-ej rano w Będzinie: 1) w mieszkaniu 
pozw. Abrama Hersza Heftera przy uL Kołłątaja nr. 45 i 2) w skła
dzie manufaktury pod firmą „M. Kaufman i A. Hefter*  przy ulicy 
Kołłątaja nr. 24 na pokrycie należności Izaaka BarenDlata odbędzie 
się sprzedaż z licytacji, a mianowicie: w mieszkaniu—meoii w sza
cunku zł. 215, w składzie zaś—towaru łokciowego w^szacunku 300 zł. 
Bliższe szczegóły u komornika.

189 Komornik: W. Konopka.

Kupno i sprzedaż.
5 groszy za wyraz.

| r oszukiwane .5 grosze za wyra*.  |

Zgubione dokumenty.
4 grosze za wyraz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konopka, 

ram. w Będzinie przy ul. Małachowskiego nr. 36 ogłasza, że w dn. 
18 lipca r. b. od godziny 10-ej rano w Będzinie w sklepie pozw. 
Benjamina Nejmana, przy ui. Kołłątaja nr. 26 na pokrycie należności 
Szlamy Wielińskiego odbędzie się sprzedaż z licytacji towaru łokcio
wego w szacunku zł. 552. Bliższe szczegóły u komornika.

190 Komornik; W. Konopka.

Cprzedam domek, mieszkanie wolne 
oraz maszynę do szycia. Konstan

tynów, Robotnicza 13. 12o-l
iSo sprzedania dom piętrowy z o- 

grodem owocowym Tamże forte- 
iwan. Wiadomość: Ząbkowice, Dokto
rowa Nowacka 13Ó-5
Do sprzedania zaraz dwie szafy skle 

powe, dwa kontuary duże, biurko 
waga i półki. Wiad. sosnowiec, bze- 
nowska 14. 15U-1
l/upuje wyczesane włosy damskie 
“ i plącę najwyższe ceny. Tamże 
potrzeba Kilka kobiet lub paniene*  
do lekkiej roboty, Sosnowiec, Piłsud
skiego 72 Fajner. 173
Cprzedam harmonię półtonową na 10 

basów. Pogoń, ui. FlorjańsKa 26 
179 

niebywała okazja! Z powodu wy- 
* ’ jazdu ogolna wyprzedaż różnych 
koszykarskicn mebli nadzwyczaj ta
nio, Sosnowiec, Modrzejewska » w 
podwórzu. 181

1-Jucnalter-bilansista poszukuje po- 
*-*  sady od zaraz lub na przyszłość 
Łaskawe zgłoszenia do adm. „iskry" 
pod „Bffansista*  128-3
Czofer ślusarz posiadający książkę 

nr. 2 i 3 b żonaty poszukuje po
sady od zaraz Zgłoszenia do adm. 
„Iskry*  dla szofera. 176
Sprzedawca sklepowy fachowo wy

kształcony poszukuje posady Zgło 
Stenia w adm. jgłkry*  „Sprzedawca*  

4380

I Lokale.
5 groszy za wyraz

pokoju dużego lub dwóch małyc.i
* poszukuje młode małżeństwo w 
śródmieściu za dobrą zapłatę. Zgło
szenia do „lssry*  pod „Pokój* 6o-l 
RJoszukuje pokoju jednego lub 2-ch
* z meoiami lub bez od zaraz.
Zgłoszenia do adm. „Isxry“ pod „Ho- 
koj". 1Ó3-1

iĄ/ładysław Urbański zgubił za- 
’’ świadczenie demobilizacji wyd. 

przez 21 p. uł. kontramarkę i kartę 
pobytu wyd. przez kóp. „Hr. Renard*  

118-1
1 ucjan Koch zgubił zaświadczenia

demobiiizacyjne wystawione przez
2 p. lotniczy w Krakowie 123-1 
Icek Grinszpan zgubił książeczkę 
1 wojskową wydaną przez PKU So
snowiec, kartę demobilizacji wydaną 
przez PKU Pińczów, dowód osobisty 
wydany przez gm. Klrszow, wyciąg 
z Ksiąg ludności i metrykę urodzenia

175-3
M/ilczek Edward zgubił kartę po- 
’’ woiania wydaną przez PKU 
sosnowiec. 17o-3
rjziwińskiemu Janowi skradziono 

książeczkę kasy chorych wydaną 
przez kop. „Flora", 169-3
Sierka Antoni zgubił metrykę uro*  

dzenia wyd. przez parafję Mie
chów oraz fotografję i 6 zł. 168-3 
^gubiony dowod osobisty wydany 
" przez st. będzińskie na imię Jó
zefa Gołębia unieważniam, 184-3

Redaktor W. Monsior6ki. Wydawca: i~wo Akc. Druk. Wydawnicze „Kurjer z.acaodai“ a. A. Dulińska Nr. 1.


